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Rok XI. SOSNOWIEC — Czwartek .*27 maja 1920 roku. Cena n u m e r u  1 ml<.

Ceny oęłoszeń: Na
l-ej stronie wiersz 

• petitowy mk s.ÓO, 
na III'ej stronie— 
mk. 6.00, na IV ej 
stronie —4.< 0 fen., 
n a d e s ł a n e  za 
wiersz garmonto- 
wy — mk. 10.00. 
Drobne ogłoszenia 
po 50 fen. za wy
raz. Najmniejsze 
drobne ogłoszenie 

2.00 fen.

Adres dla listów' 
i depesz: „Iskra* 

Sosnowiec.

Prenumerata wyno
si: Z odnoszeniem 
rocznie mk. 180.00 
— półrocznie mk. 
90.00— kwartalnie 
mk 45.00 — mie
sięcznie mk. 16.00. 
z przesyłką pocz
tową 15 mb. 00 f., 
Cena numeru po- 
jedyńczego i »k.

Oddziały własne:
W Będzinie ulica 
Mał-chowsaiego 9 
w Dąbrowie ulica 

Sienkiewicza.
OZtENNiK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI

Kino
Od dnia 25 do 31 Maja

Szaleniec w masce
S en sa cy jn y  dramat w 5 cz. wytwórni „Gaumont R ENE K R E S T E
w Paryżu ze  znakom itym  artystą r .ancuskim

znanym  publiczności boh aterem  serjl  „Judeks*.

Nad program! Atrakcje Cyrkowe. |
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’t n c i w i n e t ł  Straż ltyn. nehatn icza  w i w w t i
W niedzielę, dnia 30 maja

WI E L K A  Z A B A W A
w  parl(U  S le lecU itn - 
PROGRAM NASTĘPUJĄCY: -t =

t )  Koncert 3 ch orkiestr. 2) Poczta.
3) Tańce i inne n i e s p o d z i a n k i .

W stcjp  «Un rtorosIyol»3 m k . dla. d z le o lS  m b . 
POCZĄTEK O GODZINIE 3 ej PO POŁUDNIU,

Na korzyść Straży. \

Amerykańska 
Składnica Ratunkowa

podaje do wiadomości posiadaczy przekazów na prze
syłki żywnościowe od krewnych i przyjaciół z Ameryki, 
b y  z g ł a s z a l i  s i ą  p o  o d b i ó r  p a c z e k  d o

Biura Amerykańskiej Składnicy Ratunkowej
O d d z i a ł  w  Sosnow cu

ul. M ałachowskiego N® 11 od 9-ej do l-ej w południe.

Ili
Potężnym głosem Skargi 

należałoby w tej chwili wy- 
rocznej dla Ciebie, Polsko, 
zwrócić się do Twych dzie
ci i wołać ku wszystkim 
czterem stronom św iata : 
„Ratujcie Ją. która jest w 
niebezpieczeństwie, na dziś 
i na jutro i na całą przy 
szłość swoją!"

Oto bowiem w wiotkich 
szalach plebiscytowych wa- 
^y się ta przyszłość. Losy 
c zęści ziem polskich i to

tych właśnie, które kolebką 
były polskości, uczyniono 
zawisłymi od formuły teore
tycznej, dopuszczającej mo
żliwość nowej grabieży.

Czym grozi Polsce doktry
na plebiscytowa, już pouczy
li nas wrogowie. Terorem 
złamać usiłują w ludności 
polskiej jej odwagę cywil
ną', groźbami wzniecić usi
łują popłoch, a w czyn wpro
wadzając swe groźby, znęca
ją się nad tymi, którzy nie

chcą duszy swej polskiej 
wydać im na pastwę lub na 
sprzedaż.

Dzieli po dniu nowe przy
nosi wieści o gwałtach i 
ucisku, a ze strony koalicji, 
która proklamowała swą bez
stronność, niezmiernie mało 
czyni się dla poskromienia 

, brutalnych metod walki. Tak 
więc musimy sami bronić 
sprawy naszej przeciwko 
ohydnej kampanji, którą nam 
narzucono pod pozorem przy
gotowań do plebiscytu.

Nadchodzi chwila, że zbio
rowy akt samoobrony poło
ży kres zbrodniom pruskich 
i czeskich bojówek.

Owe prastare dzielnice 
Polski, bezprawnie ongi Jej 
wydarte, zanim dostaną się 
w nasze posiadanie polity
czne, winniśmy wziąć *w 
posiadanie duchowe. Te o- 
derwane członki Wielkiej 
Polski napowrót trzeba u- 
kochać całą serca gorąco- 
ścią. Aby zaś je tak uko
chać można, poznane być 
winny jak. najdokładniej.

Każdy dom polski, każdy 
warsztat prący, każda osto
ja życia narodowego sprządz 
się muszą w godny zespół, 
ażeby zapewnić najwyższą 
miarę wysiłków i ofiarno
ści, jakich święta sprawa 
wymagać -będzie. Niech się 
ta sprawa wszędzie wybija 
w umysłach, sercach i u- 
czynkach, a przedewszyst- 
kim w uczynkach, jaka dziś 
najpilniejsza i największa: 
niech wszędzie rozbudzi za
pał nieodzowny, rwący się 
ku ofierze mienia i życia, 
zapał, bez którego żaden z 
wielkich czynów nie  ̂docho
dzi do skutku.

Niechaj otworzą się nam

serca na wołanie tego ludu, 
który nie zatracił polskości 
swojej,, choć podstępem i 
gwałtem przez wieki całe 
usiłowano ją  zatrzeć i wy
tępić. Jakże gorąco ją  po
kochał, skoro ustami swego 
poety sam wobec siebie za
klina się:
„A jeśli ciebie jdTzapomnę, 
Ojczyzno moja, ziemio święta, 
To niechaj pomrą bezpotomne 
Synaczki moje, pacholęta,
1 niechaj serce me bez wiary 
Przygniecie brzemię i ciężary 

Ogromne".
Gdybyśmy temu ludowi, 

który w ciągu długich stu
leci bronił ziemi i mowy 
ojczystej, a teraz ku Macie
rzy wyciąga błagalne dłonie, 
nie przyszli ze skuteczną 
pomocąr odepchnęli go w 
odmęty obczyzny na wieku
iste zatracenie i gdybyśmy

ostrzegającego,' że stoimy 
na rozstajnych drogach, z 
których jedna wiedzie w blask 
i potęgę, druga—w niewolę 
gospodarczą i polityczną, to 
zaprawdę • ściągnęlibyśmy

klątwę na synaczków na 
szych, a imię Polski rzuci
libyśmy na poniewierkę.

Ale społeczeństwo nasze 
nie zawiedzie.—Byleby mu 
uświadomić grozę położenia, 
byłe w nie w poić przekona
nie, że cała przyszłość Pol
ski potoczy się po takiej li- 
nji, jaką wskaże jej wynik 
plebiscytu: ku górze, lub...

Nie, tu żadnych nie mo
że być alternatyw^, Musimy 
zwyciężyć. Za nami prze
mawiają wieki, za nami słu
szność, jeszcze tylko nas 
samych dorzućmy, naszą sta
nowczą wolę, energję nie
złomną. wysiłek wszystkich 
władz umysłu i serca.. 
Wtedy unieść będziemy mo
gli z sobą poczucie spełnio
nego obowiązku. Przyszłość 
—przyzna nam, że w chwi
li, kiedy odzyskawszy niepo
dległość Polski, kształtowa
liśmy jej granice, uczynione 
było przez nas wszystko, co 
winniśmy jej majestatowi, 
minionym i przyszłym po
koleniom.

K o m ite t o b ro n y  
k re só w  zach o d n ich ,

W obronie Śląska.
Komitet sjodaoezeaia Śląską 

■ Rzccsąfospolltą polską, o- 
trzymująo wsią* wieści, iż Śląsk 
Ciessyński we krwi się pławi, 
iż plebiseyt staje się bolesną 
parodją tam, gdzie mają s it  
ważyć siale sprawiedliwości, 
zwołał na niedslslę wles p o i 
otwartym niebem aa flaeu  
Trzech Krzyży i la  aamanife- 
stswtnia, żo Polska esuwa, te  
naród jeat Iw pogotowiu i bę
dzie umiał się jrzed krzywdą 
bronić.

W południe sebrały się la
plaża tysiączne tłumy.

Ztgalł wiee ławiik, iaż. Ko
złowski, któiy wróeił świeżo 
że Śląska, i o tym, so widaiał 
i os k u  opowiadano, inform o- 
wał wstrząśnięty do głąbi eu- 
Hiesia.

—U szyliśm y za sprawiedli
wi śó—mamy gwałty — Mówił. 
Z tnlast prawa iłnsize s«i—ma
n y  prawo pałki efeskie] i cze
skiego zola. Mtmyż ezekać 
spokojnie? Czyż rząd chse do- 
puśeić, aby .gw ałt się gwał
tem odciskał"?

Grozę położenia, ktśre] za
ledwie blade odbicie mamy w 
doniesieniach pisaiyeb, przel- 
itawiał szłozek głśwzego ko
mitetu plebiscytowego w L»le- 
aiynie, ks. pastror Banszel. 
Pisytoosył szereg ektatayeh  
aktów gwałtów, katowazia, 
mordów, mówił o rospacsy 
góralków, któray z trwegą py
tają, siem u iek riąd polski aie 
b rsii przed gwałtami i nawo-

Warszawa, 26 maja.
ływał do zbrojnego poparcia 
praw krzywdzonego Indu.

Prof. Niebro], również osło
nek głównego komitetu plebi
scytowego, wzywał do ofiar
ności na akcję plebiscytową.

Mówili dalej posłowie Gdyk, 
prof. Czerniawski i ks. Kaszyń
ski.

Przedstawiciel akademickie
go koła plebiscytowego, p. 
Chromik, oświadczył, iż mło
dzież jest gotowa czy iem  bro
nić, jak zawsze, praw naszych. 
Mówił, że hasła obrony rozle
gły Się skutecznie po w szyst
kich niastaob, gdrło istnieją 
wyżsse uczelnie, powstały a- 
ksdemiokie ksła plebiscytowe 
w Krakowie, Lwowie, Pozna
niu, Lublinie, Wilnie.
. W szędzie rozlega się woła
nie, aby daó męczonemu lu
dowi zbrojną ptmos.

Odczytane w końou rezolu
cję i ze śpiewem ,R**J ro
szono zwartymi szeregami, ze 
sztandarami na przedzie do 
Belwederu. Po drodze tłumy

ICprsed Belwederem odśpiewa*
b o  ,Rotą“, wzniesiono okrzy
ki na eseić  arwji i naczelnika 
państwa, poczym udała się de- 
putaoja do wnętrza pałacu.

Z Belwederu pochód wyru- 
i i i ł  s u e d  dom poselstwa cze
skiego przy ul. Wiejskiej M 38, 
gdzie urządsoio w n g ą  mani
festację na zzak protestu.

Jeden z posłów w g**Ac* 
przemowie mówił tu, skleroj



wany ko poselntwu/o gwałtach 
Czechów, o znieważaniu kobiet, 
■crdowanla ludności. Po od 
śfiowania „Roty* ruszono da
lej. Na rogu ulic '’Jarcaclim  
•kia] i Wielkie] przemawiali 
ponownie Andrzej Niemojew- 
ski, pcetł G*yk i ba. pastor 
Banszel, wołają*:—Warszawo! 
odezwij slęl

Vowcll pochód roipraszał 
rię, uncsrąe w sercach nadzie
jo, iż rsąd  aasa uczyni wszy 
stko, oo w Jego mocy, aby z 
obrożą wystąpić.

Uchwała wJelotyciąesnego 
wieoa brzmi, jak następuje:

Obywatele ctcłecsaego mia
sta Warszawy, zebrani aa wle
zą w daiu 38 maja 1020 roku, 
stwierdaiwssy, te  pieblcoyt w 
obecny oh w aiu ikaoh gwałtów 
oieskiok in d  la lneśa ią  polską 
j i a t  niemożliwy i te  między
narodowa komisja plcbiscjśc- 
wa w Ciessynie ecras grcźiiej 
s n e r ią o j  się anareiji i zamę- 
towi nie m ałe lab też nie chce 
zzradsió, domagają się:,

1) Aby linja s dnia 5 Iiitc- 
p a la  1918 ?. alezwL ozcie była 
przywrócęni;

2) aby w gssiaaeh po wiata 
frysztaoblegę, letąeyoh sa  sa- 
okód od li»ji I  listopada 1918 
i.,  utworzone administrację i 
milioję wspólną i propersjo- 
la lną;

8) wzywają rsąd polski, aby 
dla bezpieczeństwa życia i mis- 
zla ladnotoi polskiej za  Śląska 
Ciessyńskim a ty ł  w satlk ish  
środków, Jakimi tylke dysae- 
nnje, aby obstawił granloe Ślą
ska Cieszyńskiego wojskiem 1 
przez to dodał wiary i otuchy 
męczonej prsea oaeohów lu d 

ności 1 aby w razie dalsayeh 
znęotó się ozcskioh niezwło
cznie wojsk tych dla obrony 
lo iso ts i  atył;

4) aby wniósł protest prze
ciw terrorowi czeskiemu lud
ności poiekie) do ra d y ia jw y t-  
azej w Paryża;
. 5) aby w rasie, gdyby te 
postulaty nie miały być speł
nic ie , zerwał s te rn ik!  dyplo
matyczne z Cseohami;

6) aby zątądał od rady naj
wyższej w Paryżu odwołania 
prsedatawloiela rządn fransa- 
shiegc, hr. Mannevilla, i jego 
pomocnika kapitana Filipa, 
Jako główayoh jsprawećw dzi- 
siejazej asarebji;

7) aby wszyetkie rczporsą- 
dienia korni)j i międsyaarede- 
w Cieszynie oyły cofnięte;

8) aby w ranie niespełnienia 
tych Sądcń przez r a tę  najwyż
si ą, odwoiła przedstawiciela 
swego prsy międzynarodowe] 
komisji plebiscytowej w Cie
szynie;

9) co do Spiszą i O raw yżą- 
dają, ateby rząd ęolski zsłs 
tc terytorjam plebiscytowo ob
sadził własną tandarm erją  i 
zaprowadził na zim admini
strację polską;

10) aby uwolniono natych
miast polaków, aresstowanych 
przez zaeehów w Morawskie] 
Ostrawie

11) aby rząd polski zastoso
wał do zsezhów, zamieszka
łych w granioaoh Kieesypo- 
spclitej, represje, jako odpo
wiedź na gwałty eneskie.

D :d tó  należy, t e  doraźna 
zbiórka na wieża dała w ogól
nej sarnio 20,115 mk.

„Oszczerstw rzucone na Polskę
mogą Srogo kosztować Pragą".

Paryż, 36 maja.

W p ary sk ie  dziennika „E 
elait* znajdujemy srtykał p. t. 
■Błędy propagandy czeskiej".

Auter tego a r ty in ła  wsiął 
asumpt do jego napisania z 
nadesłanego redskc;i numeru 
dziennika, drukowanego po* 
francuska w Pradze p. t. „Ga
zette de Prague*, przyczyna 
stwierdza, t e  numer priepeł 
niozy jesł „teadescjju ie  nsj- 
gerszymi insynracjami prze
ciw Polsce* w cela j*J sdy- 
skredytcw aiia  we Fianoji.

„Uważamy na stosowne — 
pisie d iiess ik  paryski — na
piętnować ten m arew r i zw ró
cić uwagę rządu praskiego na 
niebezpieczeństwa takiego dwu- 
znaoanego potęgowania.

Dalej „LEeiair* oburza się 
na  fakt, te  „Gazeta de Prague* 
pissąz o zerwaniu rokowań 
pclsko - bolszewickich zarzuca 
„brak szczerości oba stronom*, 
a nie samej tylko Rssj}, te  po
wiada zz do Ukrainy, i t  Pol
ska prowadii z nią „tę s im ą  
grę co Hohenzollernowie" wre
szcie, że „Gczeite de Prague" '  
deauacjcje polaków, jakoby na 
terenach plebiscytowych pot 
wersy li ts jae organizacje wej- 
ckowet  w celach teroryatyos- 
nych.

„L'EtlaJr* stwiepdia, fie „G a
zette de Prague” starannie wy 
bierz z pism siemieekioh prze- 
dewszystkim, a tak ie  « nie
których neutralnych wezystkz 
nieprzychylne dla Polski, przy- 
eeym pismo paryskie daje kil 
ka przykładów tej metody cne 
sklej i końzsy słowami:

Ponieważ czesi czerpią ma- 
terjał do swej propagandy an
typolskiej z dzielników nie
mieckich, powinni więc znać 
to prsyiłowie niemieckie: „Le
pie] zamieść próg swoich wła 
snyoh drswi, aniteli zajmować 
się demem sąsiadów". Bez t r u 
du moglibyśmy wykazać w 
pelityee czeskiej czyny bardzo 
niewyratno 1 metody zonaj- 
mniej zdumiewające. W  każ
dym razie fakt pccłagiwania 
się ję tykiem  francuskim, w 
cela zaszczepienia opinjl po- 
b) i ós a ej franeaskUj nieufności 
i niechęci do Polski, rzuca 
mało peehlebne światłe na u- 
mysłowośó oaeską. Jest to nad
to wielka niezręczność, która- 
by  mogła drogo kośniewać 
Pr»86» g d jb y  kiedyś Pslska 
zdecydowała się przyjąć pro- 
posycje węgierskie"...

W  w in a iin  j k u m h T .
Robiona napady bandyckfs.

(Od wł. karesp.)
Katowice, 26 maja.

Ponieważ sprawa rczwiąza- 
nla „cicherkeitswehru" stała 
cię aktualną i komisja eztenty 
nabiera się do niej, praeto na 
gło na otłym eb izaise  Górne
go Śląska zacsyia ją  się m no
żyć napady, rabunki i śledzie]- 
siwe.

Wszystkich tych zbrodni do
pasiona się sizhcrheitswehr, 
aby przekonać komisję enten-

ty, te  pełieję nalely powięk> 
•zyć, a aie i«svriąiyv «ć.

Jesuooaeśaie prasa n iem iec
ka rozdmuchuj* sstnosse jna- 
pady do graziz aismożllwyeh 
i podn«9i zasługi „cieherhelts • 
webru*. Zsuważyć należy, te  
przy tych robionych napadach 
i kradsieżash pslicja k rsy tac
ha istotnie kradnie, 00 się da.

le loiil i n l y  niemieccy.
Ciekawi pogawędka.

Katowice, 26 maja.
(Od wł. keresp.)

D iis ie ltia  dzienniki niemiec
kie dopiero teras przynossą 
ciekawe sprawo*danie z posła 
chanie, które miał prssydeai 
peliejl krzyżackiej dr. Sshwen- 
i y  z gen. Le Rondem w dniu 
18 b. w.

Chcdsiło o niezaspokojona 
żądarla urzędników niemiez- 
kich. Między Innymi urzędsi 
cy niemcy domagali się sape- 
wnleaia im

głoszeniem w yniki plebiccyiu, 
ale że kemis]a postara się, by 
urzęlaikom  niemieckim

nie robiono trudności

wolnego wyjazdu wraz z rze
czami

w tym względzie.
Ce do wydalania u rzędni

ków z terenu plebiscytowego 
t>r*en komisję, to gen. Le 
Rond oświadczył, te  dotysh 
ozts wydalono w eiągu 8 mie
sięcy dopiero I  i czy właści
wie nie lepiejby było, aby

z G. Siąska po plebiscycie. 
Get. Le Roni oświadczył drowi 
Sthwendy, te  władza komisji 
enteniy kończy się wraz z o-

wyrzucono ich więcej,
do ezego komisja ma zupełne 
prawo na zasadnie traktatu 
wersalskiego.

L osy GdańsKa-
M a n d a t  o t r z y m a  P o l s k a .

Królewiec, 26 msjs.

„Koenigcbergetr Hartuags- 
chen Z*g." donosi i  Gdańska, 
że według wszelkiego prawdo
podobieństwa Liga narodów 
zmuszona będzie powierzyć 
mandat w Gdańsku—Polsce .,

(TeJ. wł. „Iskry")
0

Pismo rzeczone oburaa się 
na to, a uważając myśl utwo
rzenia państwa gdańskiego za 
war] act w?, radzi o* prawi 6 t r a 
k ta t w ten spesób, by Gdańsk 
przyłączyć do Nicmieo.

Koleje gdańskie 
przyznano Polsce.

Gdańsk, 26 maja.
(Tel. wł. „Iskry*.)

„Dziennik Gdański* denosi, 
że r a ia  ambasadorów postano

wiła wsiystkie koleje na ta- 
ryterjum wolnego miasla Gdań
ska przekazać rządc w i polskie
mu.

S i r ’Reginald Tower nadesłał 
reskaa s Paryta, by 30 pokoi 
w dyrektji kołejewej gdańskiej 
oddano n&tyekniajt polakom.

i m a M l
(Komunikat wojewody kieleckiego):

W  Dalenniku ustaw Rseszy- 
pespolite] Polskiej z dnia 6 
maja 1920 Ki 87 ogłoszoną, zo
stała ustawa o ograniczeniach 
w sprzedaży napojów alkoho
lowych, ustawa o niezmiernej 
doniosłości dla sdrowln 1 umo- 
zalnienin ludności.

Ustawa przewiduje oprócz 
zupełnego zakazu rp r ie iaży  do 
celów spożycia napojów o za 
wartości posad 45 proc. alko
holu możn.sśó zupałnogo zaka
zu spriedaży napojów alkoho
lowych jeśli tego wlękssość 
ludności danej gminy wiejskiej 
lub miejskie] zażąda, znaczną 
redukcję istaiających miejso 
sprzedaży: (jedno miejise na 
2(00 mieszkańców, z ezsge 
najwyżej połowa może być 
praeznaozona do wyesynku) 
wreszcie Inne ograniczenia co 
do miejso sprzedaży (ap. z a 

kaz sprzedaży lub podawania 
napojów alkoholowych w bu
fetach kolejowych, aa o b s ia 
n e  zabndoweń fabrycinych 
etc.).

Zabrania wreszcie ustawa 
sprzedaży wśród takich oko
liczności, które najwięcej da
wały sposobności donieumiar- 
kewania w spożycia alkoholu 
(pobór wojski wy, mobilizarjc, 
wybory i t. d.).

Województwo wydało ró w ie
c ie  tnie okólnik do wszystkich 
starostw o czawanie nad śei- 
cłym wykonaniem ustawy. U- 
f*ó należy, że wszystkie sfery 
ludności dołożą stsrań, aby 
ustawa osiągnęła zamierzony 
cci podalesienla fisyesnege i 
moralnego narodu.

Za wojewodę 
Dr. KR0E3L m. p.

k r o n i k i .
KALKNBAgfólTK.

6*11 w czwartek  27 b w. Bedy W . 
D. K. J a n a ,

J a f ro  w pią tek  28 b. na. + Sychy dz 
A ugustyna;

Ws«h04 sledci f. 3 m, 51 
Iack&4 „ g. 8 a, 03

podeb. Walewskiego: O Polsce 
i Jej bohaterach.

O godzinie 4 ej po południu 
odocyt p. prof. Knołhego: Woj
na ś Blatowa i Jej skatki dla 
Polski i Niemiec.

Program V-go kursu 
plebiscytowego.

Sjcnowleo, 26 maja.
'  Środa 26 maja. O godsinic 
4 ej po peładaia odczyt p. 
Płodowskiego: Śląsk a Polska.

O godz. 8 mej wieczór w t e 
atrze zimowym „Manewry je 
sienne".

Cawartek 27 maja. O godz. 
10 |an o  w S wietlicy żołnierek, 
pogadanka i  p r i e z r e m m l

O godalnie 8 ej wieczorem 
w teatrze zimowym „Kjśóiasz- 
ko pod Racławicami*.

Piątek 28 maja. O godzinie 
10-ej rano odczyt kpt. Ssozsr- 
skiego o Józefie Piłsudskim.

O godzinie 4-cj po pcłcdciu 
odeayty p. Osłania: „Walka
narodu polskiego o niepodle
głość i bohaterstwie tejże*.

Wieczorem w teatsse „Pols
cy w Ameryoe*.

Sobota 29 maja. O godzliie 
10 aj rano kino Zacicse.

O godzinie 4 ej po południu 
o dosyty: i) Sędzia Pswełek: 
Sejm Rzeczypospolitej Polskiej. 
2) Ks.Kiepnssewsk!: Cj t j j e s t  
Polskal

dżinie 9 ej rano nabożeństwo 
w kościele parafjalsym.

O godzinie 10 ej minut 80 
edesyt p. Opęahcwckiegc o 
Gśmym Śląsku.

O godzinie 2 ej po poładńiu 
kino Zicisze.

O godzinie 7 ej wieescrcm 
w świetlicy odczyt pedohor. 
Walewakiege: „Walka plebi
scytowa aa G»rnym Śląsko".

O godzinie 8 c] wieczorem 
nabawa taneczna.

Poaledsiałek 31 maja, O go
dzinie 6 ej rano wycieczka kur
su do Krakowa — powrót dnia 
l  czerwca 1920 r.

W terek 1 eserwca. Odmarsz 
l  c rs i ts i rą  aa Góray Śląsk.

Uwaga. W ykłady wszystkie 
odbywać się będą w cali ro
botników ehrieśijańskieh przy 
ulicy Kcśsielnej.

Biuletyn apruwizacyisy
JY? 2 5 .

l)  Dnia 21 dc PUZ i PU- 
ZAPP nio wpłynęło nie.

PUZ w dniu tym nie wy da
wał nic.

PUZAPP wydaje cukier, śle
dzie, sól, kopalniom tłuszcze. 
Będzla, 22  maja 1920 r. 

inspektor min. aprowizacji.

KABARET
przy rest., „TROCAOERO

w Sosnowcu.

( i

HIS m i  prim a!
Śpiew, tańsc, muzy ha.

Kuchnia pierwszorzędna. 
C e n y  p r z y s t ę p n e .

AtfmiflTsfracja aneryKafisklch 
składnic ratunkowych, niedawno 
norgaaizcwana i urachemiona 
praos p. Herberta Hrorera, 
wydaje już chcenie bardzo 
nasenną ilcść paeiek.

Z powodu braku żywności 
w P«lise, p. H -ever powziął 
plan założenia składnicy, dzię
ki czemu każdy mieszkający 
w Amrryec, który pragnie 
przysłać żywności krewnym 
swym lab przyjaciołom w 
P«lcce, meże z łatwośsią, to 
uczynić, zakupując po prosta 
w jakimkolwiek baaka w Sta- 
nash Zjednoczonych przekaz 
żywnościowy 1 wysyłając go 
do Polski do tej osoby, której 
pragnie dopomćde. G ly  p rze
kaz otraymany lect prses tę 
osobę w Polsce i przedstawio
ny w najbllżsaej skłodnicy 
administracji amerykańskich 
składnic ratunkowych, tc żyw
ność zostaje je] natychmiast 
wydaną Składnice te zna jłu -  
Ją się: w Warssawle, B iałym 
stoku, Brześoiu, Chełmie, So
snowcu, Krakowie, Łidci. Lwo
wie, Mińsku, Wilnie l Kowlu. 
Jeśli osobo, otrzymująca prze
kaz, nie jest w możności udać 
się osobiśaie do jednej z wyże] 
wymienionych składnic z po- t 
wodu dużej odległości, to m o
że ona pr*edstawic swój p rze
kaz w PEKAPEDE kcmitecle 
miejscowym dla żywienia 
dzleei w swoim okręgu, a k o 
mitet ten pośle prsenas do 
składnlćy i przywiezie paozkę 
rasem z żywnośolą dla dzieci.

Paszki te  rą  dwóch rozmia
rów, mała paczka dla rodełn 
chraeścjańskich zawiera: 24 1 
pół funty angielskie mąki Ma
łej, 10 fautów ang. sol), 8 fan. 
ang. słoniny i S puszek mleka 
skondensowazege; ten sam 
rozmiar paczki dla rodzin ży- 
dowskich zawiera: 24 i pół
fanta ang. mąki białej, 10 fan. 
ang. fasoli, 7 i pół fan. ang- 
cle) u Jadalnego 1 12 paszek 
mleka skondensowanego. D ay 
ża paeska chrześcjańska ckłs-



da cię 140 
mbiał-j, 50 fan. tug . fisoli, 16 

fantów  słoniny, l i  fan. smaieu, 
12 fan. konserw m ięssych i 4S 
pusiek  K lęka e kos tien sew* 
nege; zaś d a ta  pecika ży icw - 
aka sk ta ia  cię *« 140 fantów 
mąki białej, *0 fa*. fisill?  45 
fantów  d e ju  jadalnego i 48 
p as iek  Klęka skondensowa
nego.

Pfi»isae, te  tea  nawy spo
sób niesienia pomocy od ale 
dawna wprowadzony jest w 
iyeie, to Jednak jest oa w 
Am eryse bardsa popalam y* , 
•sago dowcdem jest sprsedaś 
dużej llcśel przekazów. Spra 
wczdaaia o sprzedaży p rzeka
zów żywnościowych w A * e  
ryce wykasują, te  do chwili 
obeaoej około 10,000 przeka
zów zostało zakupionych.

Spoejalne pocstówki aoetały 
foieełaae do bum istrzów  i ko
mitetów miejsrowysh w eiyst 
kich m iait w Polew, aby eso- 
by, prsgaąse o t r z /* łć  pemoe 
a Ameryki, mogły je tam  e 
trzym ać 1 wyataó wprost pees 
tą  do Ameryki dc swysh kra- 
w ato h  lab przyjaciół.

K iż ia  ekłtdaiea posiada o- 
beeaio zaae iay  sapas paczek 
gotcwyoh do aaty jbm iaitew e 
go wydania. Każdy posiada®* 
*racfcazn żywnościowego mo 
te  go prsedstawió w jedne] i  
jsdenasiu  wy tej wymienionych 
ckładaic 1 otrzyma betsw łees- 
aie swą paeskę tyw aośilcw ą.

0 węgiel dla rolników. Naesel 
■y wydalał eeatrainyeh orga- 
lisac jl rolnlezysh wystosował 
odezwę d» miaisterjów r o k i 
et we, aprowizacji, pracy i o- 
pleki społecznej oras de cen
trali węglcwej w sprawie do- 
ftaresenia majątkom ziemskim 
węgla dla s ła tb y  folwareznej. 
W odezwie saznaozone, te  roi 
sikom  BarsaeoBO nadm ierne 
ów iadsienia opałowe wsględem 
rebctaików . Rslniey przeto 
chcą naisómeżaeśó ctrtym ania 
p riy  pomsoy rządu ty e h iljśo l 
ćpała, których na wiej m u  o-
łrsym&ó- nie-, m og*. j^ tla lcy
przy tym  obawiają cię, ateby 
z powoda niedotrzym ania zo 
bowiązań opałewyeh nie wy 
bochły c t r t j l i  rolne.

Ułatwienie emigracji żydow
skiej. Do nasaelaika wydziała 
emigrcoyjfcegc m iaisterjuw  
pracy Bwróeił się jeden z po
słów żydowskich w sprawie 
ułatwienia em igracji Żydow
skiej. Naczelnik objaśnił, te  
starostsw ic ju t  oiraymall okól
nik, aby nie esynill em igran
tom tadnyoh tiodneśsi. Pray 
m iaistorjum  tym  uiządsoae 
będzie specjalne biuro, które 
“będzie wydawało łydom  pasz

MARTA
.  ROMANS.

S9.

— Brak mi k ilka ostataleh 
wladcmośel — odparł młodzie- 
n ie ś—ale to, cnego łądasz, bę 
dzie gotowe, saaim  beisiom y 
musieli pójść do komisji egaa 
m inaeyjsej w szkole Fontaine
bleau ..

— Pośpiesz się, *t93® daie- 
sko... W tym  interesie karta - 
csow iia—oprócz względów pa- 
śrjctyosnyoh — w robić ao śaa  
ogromne sumy. M oiit j«s* ** ' 
*sym współzawodnikiem, me
zapcminajmy o tern... musimy 
K ie l s a l  nim przewagę, sne- 
s z ia  przewagę... Panie Grivot, 
niech pan zajdaie do mego g a 
binetu, mam z panem do po-
m ó  w lenla...

R jbert V erniere opuścił war - 
uztaty, a sa nim wyszedł m aj
ster.

Gabinet prynaypała opatrzo
ny  był podwójnymi drzwiami, 
tak , te  rysetewy w nim nie 
pedobna było słyszel m  z e 
wnątrz, gdyby nawet kto oheiał 
pcdsłachiw al.

N ikt te ł  nie mógł wejść, bez 
uprzedzenia dzwonkiem ele • 
k trycinym , a Robert dopięto

porty emigracyjne. Biuro bę- 
d iie miał? f  iję na prowincji. 
Poseł saraekał tak ie , te  em i
granci m urzą całymi tygodnia
mi siekać t a  wisy konsola a- 
m erykańskiegr. Sekretarz kon
soleta wyj a taił, te  ko i*ulal 
wydaje daieanie 120 wiz i te  
więee] wydawać dziennie nie 
ma esasu. Proponowane jeet 
urządzenie zjasdu dilałnoiów 
tydow skick, w celu omówienia 
spraw y emigracji

0 wyświetlenie sprawy Stani
sława Brzozowskiego Odbyty 
niedawno zjasd literacki w 
W arszawie uehwalił, te  oso
bny komitet ma się sąjąo szu
kaniem, zebraniom i w ydruko
waniem wszelkich dokumen
tów, protokułów, liitów, wspona 
aień osobistych i t. p., odno
szących tlę  do sprawy S tani
sława B sozowskiego. Próoz 
tego uchwalił Zjasd następują
cą lezoluoją:

Zs i względu na zasługi Sta
nisława Brzozowskiego jako 
wychewawoy w literaturze, 
Zjazd cświadezs, te  pókiby 
się nic znalazł ab io latn ie pe
wny dcwśd Jego rzekomej wi 
ny, nikt nie powinien uwła- 
caaó pamięci zmarłego, ani u 
trudniać tye ia  pozostałej po 
nim rodzinie

Podniesienie ceny i racji pszen
nego chleba kartkowego. Tran 
sporty mąki am erykańckiej, 
nadchodaące obeonie do Polski, 
webso spadku w slaty  prsy- 
csyn itją  skarbowi znassne s tra 
ty. Csna mąki, doiiarczaaaj 
prsez państwowy urząd nbo- 
żowy, w zestawieniu z cenami 
na wszystkie inne produkty, 
Jest znikomo mała. Komitet e 
kono mięsny rady ministrów 
usnął, te  utrzym ywanie nadal 
tak  niskich ces na mąkę am e
rykańską jest dla skarbu zbyt 
wielkim tięfcarom, a Jednocze
śnie nie wpływa na pop;awę 
ogólnych stasuaków  ekonomi 
tz iy e h  w krsju  w skutek tego, 
śs norma śywiisśoicwa, dostar 
esana po tej niskiej oenle, nie
J « ł t  w y » t« r o y » jĄ « ą . ----- -----

Miaiaterjam nprowizaeji sa 
tym  poleciło p»ń*twowemu u- 
rsę lew i abeiowawu, aby, po- 
ozynsjąo od d. 24 b. m , liczył 
wszystkim odbiorcom zamiast 
dstjchcaasow yoh 410 mk. — 
1,100 » k . za sto kg. - w ąki a- 
m eryk tń  sklej.

Sprostowanie. W  związku z 
artykułem  „N idutycia pro
wiantowe", zam iessesoiym  w 
„Iikree" wezorajsrej, urząd zbo
żowy zawiadsmia nas, iś wy
mieniony w po w y lsry *  arty 
kule St. Malewiez od daia 13 
kwietnia r. b. nie je st praco

wnikiem państwowego u raę lu  
sbofcowego.

Ze związku felczerów Zagłębia 
Dąbrowskiego. Na odbytej kon- 
fsreneji feieserów daia 16 go 
b. m. w sprawie kasy chorych, 
zapa lła  decyzja: .Zw atyw ssy, 
śe zw sąd ksey ohor., od l  m ar
ca r. b., po daieó dzisiejszy j e 
szcze z ftloaef&sa! nie dosiedł 
do porozumienia co do waru a- 
ków pracy i p ła iy ;—śe p rasu
jącym  p isy  kasie felozsrom,

maraeo i kwiecień r. b., nie 
wypłacono pensji, a dano im 
tylko... coś a conto;—fce wszel
kie warunki tymczasowe, któ
re  narząd kasy Już zaakcepto
wał, są Lupełnie ignorowanej— 
śe Związek felozcrów widzi w 
zarządzie kasy teadsneję na- 
stąpieaia felczerów potłaga- 
osami szpitslnymi, oo w je 
dnym sspitalu tutejsaym  do 
komaie soctałc, a to stanow 
cze pogorszy pomoc lekarską 
i pederwie stanowisko 1 egsy- 
stenrję  nassą, —

prsesłaó do saiządu kasy 
cboryoh opracowano warunki 
praoy i w an ag n d se iia  dia fe l
czerów ,' n zastrzeteniem , de o 
ile do dnia 30 b. m. Związek 
fel;żerów  nie otrzym a odpo
wiedzi zadawalające], felczerzy 
uw alać się b ę ią  od dnia l  go 
ozerwoa r. b. za zwolnionych 
ze swoi oh obowiązków przy 
kacie ohoryeh, nie odmawiając 
jednak pomocy w nagłych 
w ypadkach nwracająoym się 
do nich prywatnie, — wranie 
petizeby nawet bezpłatnie.

Teatr K. Czarneckiego. D iii  
i Jutro pvs«dttawienia s ta ra 
niem kom itetu plobiseytcwego; 
isie taj ujraym y sstukę patrjo- 
tyczaą B£a»eiuezko pod R aiła - 
wisami", jutro bawió się bę- 
dsiemy p rsfgo lam l .Folaków  
w Ameryce".

.W nuk  Tam rego" grany b ę
dzie jeszeze dwukrotnie w so* 
bstę  i niedfltelę popołudniu.

.P iękna Helena", n której 
próby odbywają się w całej 
pełni, utaSo sic wkrótce na 
scenie naizej. W .P ięknej H e
lenie" relyeerja  sięgnęła do 
seenarjussa Reinhardta i 
sceny, Jak i pochody od
bywać się będą wśród publl- 
eziośoi. oo bą la ie  nlelada 
p riynętą  1 wielką nowośoią 
dla Sisaowoa.

Bilety na powytsze przed
stawienia kasa Ju l sprzedaje.

I

Dnia 25 b. m. po długich i olęlklch eierple 
niaeh, opatrzona iw.  Sakram entam i, p rse ty trs iy  
1st 1S, zmarła

ś. f  p.

Wanda SzymulsKa
pracowniozka biurowa, zamieszkała przy ulicy 

Starososnuwieckiej 56. 
Wyprowadzenie zwłok ze szpitala sieloóklego 

do kościoła parafjalnegc w S isnow oa nastąpi dnia 
28 b. m. e godz. 9 ra io , po nabożeństwie zaś na 
omentare miejscowy.

Na sm utny ten o b iz ę i la p ra s ia ją  w szyitkioh 
znajomych

PRZYJACIÓŁKI.

9 i i t r y :
(Zicicnc k n e i in t i l i  w .hkrac"J.

100 mk. na C ierw eny K rzyś
ałotył pan Andrzej W ierzbicki

(peseł do sejmu) jako dowód 
wdsiąsznoioi dla urząd alków 
et. Myszków, choąoyoh okaiań 
mu pomoc przy porozumienia
cię ielefoniesnym.

Na plebiscyt zło lrli: P. Hooh- 
berger mk. 50, M. Txajman 
mk. 50, S. Besser mk. 50^

Z preedstawienia urządioze- 
go w Ł iglesy w Demu ludo
wym część ayska t. J. m arek 
160 orzeznaozono na plebiscyt 
na Górnym Śląsku. '

Mordka Teiohner ałotył na 
Caerweny Krzyś mk. 7.

Kierownik ek ip sdy tu ry  u- 
rsęću  walki z lichwą i speku
lacją w Dąbrowie p. Palushle- 
wicz prsesłał ńam do uznania 
redakcji mk. 80, pszoatiłe ze 
składek na w ybitą szybę w 
biurze podczas rozdziału to
warów łokciowych.

Sumę ta  przeznaczamy na 
plebiscyt G irnego S.ąska.

Na dar narodsw y dia na- 
oceinika państwa złośono za 
MNa kw itafjucia 23511—-15 dc 
gł. komitetu będalńcklego: p. 
B . B , nauczycielka gimna- 
ajum mk. 800, uo iea ire  klas 
4 ej i 6 e] oraz uos. katoliczki 
k la ty  3 ej gimnazjum p. R»- 
plińekiej w Bidalnie mk. 110, 
p. Et wina Andrsejewska ma
rek  20. _________

NADESŁANE.
Sannowna Redakcjo!

Uprzejmie prosię o łaskawe 
umieczezenie następ, sproste- 
wania.

Praw dą jest, że kapowałem 
kensetw y od pana Stańczyka, 
iees na mooy Jego gw arancji 
wobec świadków, te  towar jest 
zupełnie legalay. Ponadto c e 
na, Jaką płaeiłem, nie była zys
kowna, ale nawet wygórowane, 
bo wynosiła 45 m arek za 
puszkę. Towar przywieziono

naciskał sprętyaę prsy biurka,
która drzwi otwierała.

Skoro się znaleźli sami, K lau
diusz zabrał głoi.

— Pilno mi było zobaczyć 
się z to b ą -rz e k ł.

— Czy mass ml powiedzieć 
eoś w ainegi?

— Nie, aie chcę oi wyjawić 
projekt, jaki ml p rzy sse ił do 
głowy.

— Cc do nasiyoh wynalaz
ków?

— Co *o naszych interesów.
— W fabryce?
—- Po za fabryką.
— Pozwól w prsśd cl powie- 

daieć, tem  się widział z O 'Brie- 
nem...

—- I a#t?
— Zgadza się.
— Zgadsa się na  usunięcie 

śjępej?
— Tak. Ale to będzie k o 

sztowało drogo.
— Nigdy na drogo nie k u 

puje się spokoju. IU t wreszcie?
— O bieoałea m iljen.
Gijyot podskoczył.
— MllJOil—:saw o ła ł-czyś ty

oszalał?
_  W szak powiedsiałeś p*l e d 

chwilą, te  n ig ly  «  »i«
kapuje się spokeja...

— Aleś wszystko 
granice!.. Zresztą zkąd weź
miesz ten przyobiecany miljonT

— To nie Ja go zapłacę,.

— K tiś  więc?
— Niemcy.
— J  kto, Nlemoy?
To R ibert opcwiedzlał l i a 

ną czytelaikem rezmowę z 
przedstawicielem Prus.

— I ty gotów jesteś poddać 
się wymaganiom Niemiec?— 
zagadaął G rirot.

— Z lecydcw any jestem  na 
wsnystko, ateby  ceaUĆ nasae 
głowy. Za dwa raporty o wy- 
zalaikaeh, P racy zapłacą trzy  
miljony, O'Brien działać będzie, 
a my, zaopatrzeni w dwa po
zostałe milj ozy, zestawimy m o
jego pasierba, aśeby sobie ra  
daił Jak mote a fabryką, sami 
la ś  powędrujemy dokąd indziej.

— Tak, ale podejraenie śc i
gać nas będzie.

— Podejrzenie bez dowcdćw 
nie znaczy nic.

— Hal m aci słasznoóć...— 
Niemcy są n«**ą jedyną d s s ią  
zbaw ienia.. Wyjaw im te se- 
kraty , ale za pieniądze go
tówką.

— Bądź spspokejiy , będę 
działał i c tyle będę ostrożiy , 
aśeby się nie skompromitować 
względem F ran c i. Ja te li o- 
skarśenis ma nastąpić, spadnie 
ono na tych, którzy nie będą 
w etanie dswleśó, śe nie są 
winni.

— Kiedy 0 'B rlen m a d iia - 
łać?

— O ile m cśia  Jak najprę-
daej... Działanie jego u w a ru n 
kowane jest je«B)Z* w yk tna- 
niem rótnyeh kroków prsygO' 
wawoaych względem pani Sol- 
iier.

K lauijusz z głową zwieszo
ną, z ezołem zm arszszonym,
rozm yślał.

— Co ol Jest?—zagadnął Ro
bert.

— B ) mule się wydaje, de 
w tej chwili nie mamy wcląt 
jeszcze gruntu pod nogami, śe 
nic Jenese  pewnego niema w 
tych twyoh planach aarówac 
Jak am erykanlns, i śe zanim 
dojdsiecie do kresu swych pro
jektów, nadejść moks k a ta 
strofa, która znlwscsy wszyst- 
kc 1 wyśle nas w podróś, k tó 
re] ani Ja ani ty  wcale sobie 
nie dyszymy.

— Słowem, beisz się?
— J t tylko tak  jak ty, dbam 

o swą skórę*i wsale nie Jestem 
uspokojony w asiym i kombina- 
ejami, które mi się wydają 
wątpliwymi.

— Z ta jtź  coś lepszego — 
rzekł R ibert oschle.

— Miśe saalasłcm.
— W ytłomaoi clę.
— A teby się w ytłom aciyć, 

m assą troehę zbcczyć od przed
miotu, ale n iebardic... C iy  paa 
Daniel S a ra a ie  bard ib  p rsy- 
wiązany był do i  wage brata?

do mnie w godsinaeh popołu
dniowych.

Nieprawdą jest, śe u m n ie  
robiono rewizję, gdyś sam  dc- 
wiedziawziy ślę « wprowadze
niu mnie w błąd, odwiozłem 
do k cn isa rja tu  85 puszek, a 
otrzym ałem wszystkich 91.

Z pewaśaniem M. Dudek.
W łaściciel .restauracji.

Znów protekcja.
. Dąbrowa, 26 n t j i .

01  jednego z czytelników n 
Dąbrowy otrzym aliśm y list, w  
którym  skarży się, śe bez pro- 
tik e ji oaiymi tygodniam i nie 
m sśna dostać chleba. Ludność 
aałymi nocami coiakuje w o- 
gonkaoh, leez to nie b a r ie  • 
pcm ags, gdyś rano w yłapują 
chleb protegowani. Teg* ro 
dsaju nadałyola dsleją się w 
jatso  magistrackiej. Cóśdopie 
ro powieiaieć mośna o innych 
dsielnloasb, gdzie niema do 
cirtetzu5j kontreli.

W ubiegłym  tygodniu lud  
ność bledniej sra zgłaszała się 
po chleb z kartkam i ubóstwa, 
stwierdzającymi, śe nie są w 
stanie kupić sobie Chleba nie- 
kentygontowego. Ladzie stoją
cy w ogonku, b. chętnie iyeb 
wyjątkowo biednych uw zględ
niali.

Atoli n boku zaczęli podcho
dzić do drzwi możni obywate
le Jak p. Zsmbal, Z agroisk l, 
Rott i inni, którym  wydawane 
po 2 bochenki chleba.

Oborzony nasz czytelnik w 
imieniu swoim i licznych nie 
ozeaętllwyeh z ogonka, napy 
ta je  m agistrat, oo ouuacza to 
w siyctke i esy prawdą Jest. 
śe wyłe] wspomnianych uznał 
na wyjątkowo bledayoh 1 na- . 
szesyolł ich wyjątkowymi p n y  
wile j az&i?

—- Jak  brat.
— C iy  równleś p riyw lą tany  

Jest dł« twej synowicy?
— Kocha AUaę, jak  gdyby 

była lego córką, i getów by ł
by d li niej do* wszelkich po- 
śtrięceś.

— De wszelkich pośwlęecń?
— Za to ręcz*! gdybyśm y 

nie byli preyjeshalł do Francji, 
gdyby śona moja nie była się 
z iję ła  p r iy s ił łś f ią  tego dale 
cka, jestem  powieś, śe byłby 
uezysił dla niej to, oo uczynił
by dla swej córki.. Tak, Ofc 
kocha Alinę tak  same, jak  ku

„oba Matyldę, a ta uważa A linę 
jak  swą sisstfę.

— O'sól gdyby ta  Alina, to  
dilecko, d is którego, jak  po 
w iaiasz, gotów byłby do w sse i--  
kieh poświęceń, zagrożone by  
ło w swoim henorse lab  w ho - 
nosss kogokolwiek ze sw oisk 
bliskleh i gdyby dość było m a 
nauknąó oesy, dla zapobieże
nia tej niesławie, o iy  sę d iiss , 
śe u « u e le  jego, jakby ejeew 
skie, nie odnioiłoby przew agi 
nad jego bezstronnością są  - 
« siowską?

— Zaddjesz ml zagadkę, k tó  - 
rej nie dsm yllam  się io iw lą -  
oania—odparł Robert.

Grivot ciągnął dalej:
— Gzy sądzisz w iesasle, t e  

przywiązanie Daniela Sawann « 
dla A lity  V araisre bylob y



T ® ! ® g r s K y ,

K im n lk a i polski.
W t i n a w i ,  17 a a j a .

(P. A. T.)
K m u lk t ł  ailafcu g t im i-  

a«C* ■ 4 , i* *• b. s .
Na piłudile  c i  Dźniiy  ile- 

ftayjaciel unaoją# H<me ie- 
aerwj, aliowil m iękła aiaki
rti v łora kolejaweg©
flłąkokie—Boialaw, walka aa 
t j *  i i c l i k a  tiwa.

Na p c ln ii ia  ad Boiyiawa 
p i a n e  ally bcloizewlkiw «i«- 
u ly piiakioaaytf Beieajią . Od
dalały naaae kcaaeiiijcanyai 
ataklev, praebiły ale pewtcł- 
ala io  Beieayry, aiciaojąa 
liepiayjaaiclawl cdwiśt, wali
ła kilkaset Jerttów i.kilksiaó- 

ka iab iiiw  Kaaayiewyak. 
fccabltkl liefiaijaaielakle i ły -  

1% a l |  w papłcchn w lis tek  ta  
n a w y *  ftt t l n a .

Na t a m i e  nkialrtsklM (d- 
i i la ly  i t i z e  t a  p n e ip c la  
pisytaćlka M a i lo w e g o  w Kijo
wie, i»J|ły w wypadach I i a -  
ołówki 1 T iebrttłow s kcło 
Aayaaaiiwa i » i  Diiegrtra 
■ M H i] a  MaiewieH n a b i ł o  
c i i i l t ł  b o l s i e w lk ó w  b io ią a  40 
Janców.

W aaal. i i t f a  cal. ga i 
Kuliisk!. pik.

irew aiayjie j.  W izjalkla pis- 
» a  elesapńakle wydały eden- 
wy do lodicśel, w kldiyok 
H aw aną  swój kiok 1 aapowk- 
ia ją , te  ule peddadaą tlą te i-  
amie, thcóby lo Miało aa c o -  
bą j; osiąga ąó aawiaixeaie plan, 
n d l a  lapowisdają, te  wiaaie 
lleMCtictfcl wydawaila p i t a  
d u g ą  ltgilaą, bądą i& o iio ie  
po ilanó  sig o koilaki a ćsj- 
telaikiml drogą lielegalią.

Konweicja
polsko-gdi liska.

Odarta*, S3
(P. A. T.)

taji.

Walka z p rasą  polską.
Cielaya, 26 M aja .
(P. A. T!)

Daiaia] pisma śląskie a!e 
wyaiły l a  la ak f ic te s la  piie- 
< iw isprowadicila  oeizory

• W  d i i n  i i J s i e J s a j M  u a p o -  
a u ły  >i| w G d s r t s k u  ickowa- 
lie , ctlem a a w a i c i a  koiweiaji 
p o l s k o  -  g d i r t t k i e j .  Obradom 
f izew cd il ia j ł  wystki kcml- 
s * i 2 e a l t i l y  sir Towtr. Toorą 
a ! |  e i e  w  o b e a s t ś o l  k C M ia a i a a  
g o a e r a l a e g o  Ktecayposrollfe] 
Polskiej w Gdartsko p. Macie
ja Biesladeciiego, »p<łae*cfi- 
B ie s y  e h  l o l a w s i c i a  k o i w e i o j i  
d e l e g a t ó w  n ą d o  p c l i k l e g o :  i j -  
reklora l e p a i l t a e e a i a  m i o ł i i e -  
rjom spraw a i g r c i i a t i y e h  p .  
K a i l m i e r s a  Olasewaklegp, jako 
p i i e w c d n i e i ą o e g o ,  d a l e j  p o i -  
l e k r e l a n a  o l a n a  Leoia Pei- 
•sjrtth ie jo , Jea. Borowskiego 
i  r t a c a e l a i k a  w y d a i a l a  p .  B o m -  
aitejoa.

Gdsrtak reprcieitcwali osioł
kowie rady slaao: aadbormlaira 
Sakr, Ksmecke cisz Sawart. 
K e k o w a a i a  l e  p o t r w a j ą  a a p e -  
wne lln tssy  oaas.

5 0 0 - m a r K o w e  a K c j e
P o lsk ie g o  P rzem y słu  Korkowego

są wyjątkowo korzystną i abso
lutnie pewną lokatą kapitału.

Zaliczki p o  175 m a r e k  na  k a ż d ą  a k c ję  p rzy jm u ją  p ie r 
w s z o rz ę d n e  b a n k i .  J e s t t o  p ie rw sza  w P ańs tw ie  P o lsk im  w ie l 
ka f a b ry k a  k o rk ó w , l ino leum  i izolacji k o rk o w y c h ,  k tó ra  za 
t ru d n i  p rzesz ło  ltX)0 ro b o tn ik ó w . O lbrzym i zb y t  je s t  z a p e w 
n io n y .  Cło o c h r o n n e  w yk lucza  k o n k u re n c je  zag ran iczn ą .  
Wysoka dywidenda i szybki wzrost wartości akcji niewątpliwe- 

P ro s p e k ty  i d e k la r a c je  w ysyła  b ezp ła tn ie  
.S P Ó Ł K A  AKCYJNA POLSKIEGO PR Z E M Y SŁ U  KORKOWEGO” . 

Warszawa, ulica Źórawia Nr. 1.

doś6 silie, ateby ga ikłoaló 
i*  lapewiienia spckcja twij 
symowiay, gdyby w tym sala 
mnalał tlą  wyiaes nkaianla 
apiawców ib ic d i i  w Stiat- 
Ousat

Kakcit wlepił w K latdja iia  
ccay, pałająca goiąiaką.

— Nie rcssMieai? — p t i  
ahwyelł majatar.

—  M a le j  ni* kiedykelwlek— 
eApowiadalał bsatobójsa.— Ja
kim iposebeM piaywJąaaaio 
Daniela Savanae dla eftkl po 
matm brasie mogłoby i  tego* 
anądnlka, aiewclaiaio odda
nego awym obowiąskem, ile- 
i ł c M n e g f t  t u i y i i ć  w s j ó l i i k a  
naaaego> be MUtataie jego, 
gdyby a**ł ib icdainay , było
by w ap ^ ln i* * * ® * *

—  Dcśó był*by, gdyby twó] 
3»aaiełb aestał Mg<<» Alliy 
Vaiaieia*

— Fiilpl—aawołał R o Ł m  
Wymawiając to imif, n a i -

aik p< my tlał o awitneain, ja
kie p n e i  kilku tbwiliMl a y -  

*>ał tya  Auielji.
Dc dał:
— Filip Miałby saślabió A- 

linąl... 4

— Aeb, mój Botel Widiisa, 
jakie to irctle... Zgtd iim  sio 
a a  waadkie tweje a 0 ‘Biieatm 
kcmbiaaaje—pnyputaeziM, te  
»ią powiedą, j««a ta, k llrą  ci 
Stopeaują, nwiertasy daieło, aa-1

pewaiająe h m  b ezk im dd  c- 
a lale c i i  ą... Niechaj twśj pa- 
t i t r b  roatasie atąfem p a n y  
Vemieie. G ly  to maltcrtatwo 
■calasie aawartc—Miliertslwe, 
aa klóre paa SiTaaie, jako c- 
flekun pvaylaay, da awe piay- 
awdeaie — aie Jąkam sią jeż 
u cale, g ł y l y  aaa e t  t ln y w a ł  
oakaiiciie, pepaile Icw clim i, 
jn e c iw  h m ,  bo aayiby si« 
i le  ccfiął i i a td  skailalem  
piiygiialaJąajM , — ktśiego 
p ie iw ną  cTiarą b jłaby Jrgo 
drega wyakowcsica. Chątaie 
aamkiie oa wtedy ccay i aaay 
i cały iiteres w łeb weźmie. 
Teraa roat mle»?

T»k, Scbe i t  loicmiał .
Beiwątpieiia i tanacw a ife  

Iianć jcc ia  ł j ł o  l i n i e ,  ale 
sa it iem  clai&ciało cią kta- 
wzgląlną leg ikrą.

Sąiaia t l e l o y  l i e i a w c l i l e
a h **1 , le  B,i,Jfcy ogcdiić 
A nią  w ceice, wyj*wTiląe jej

' ’i , ® 0 ,d«ray jej ejca 1 fOr jłająe Pc* g u Ą "  fcJIlto .
ECJCQ.

— Masa ałcaasolć-— myizeJak 
Kcbeit pe (kwili mil»ZtBj#

-  Ti go I * » l j  b j l i *  z  ',6. 
r j —-pcdcłwyei ł  Ilan ljoaa  Gti. 
v e t— A le ly  j n j e n t  » i  ia- 
cj9, do ll  m ile  bjło aicau- 
Mieó... Wiąa i g td t a i i  sią i a  
mój plai?

( D .  e. i . )

BIURO TECHNICZNO HANDLOWE

„loż. 0. P l i W B R Y J S l j i "
w Warszawie, ul. Wilcza 31, tel. 272-92.

W łasna walcownia i cd lem ia  m etali
p c l e t s  a a w s i e  a s  s k ł a d i i e  d a t y  w y b ó r  BLACH I DRUTÓW  
M 9S1ĘŻNYCH I MIEDZIANYCH, j a k  r 6 v * U t  LINY MIEDZIANE, 

GOŁE ! IZOLOW ANE.
K m o  £ SPRZEDAŻ METALI.

MYDŁO 1 67 prne. iłuszezu
(tó znakiem J, Cwelgenhaft)

srriada]*  h irtsw o w Ilościach ograniczonych odnośnymi rozporządze
niami raąda.

• k .  C l W  E I S E P i H A F T  B o a s a o w l e c .  3*^

UWASA: Wobec podszywania się pod moją firmę żądajcie my
dła tylko ze znakiem J .  C w e i f f e Ł b a .t 't u .

M A T K I
CsIdIs f > iykkf 
*fcAr» B BpTuHi w

CMvoy ,klB< V

powiaBT yMBift«ś, it  tylko iltnolloovy 
x »«rką .Kogut* rady-

BXUWC o y rx a io ii, •oxxoro'ltBttBl* 1 xtxn xopolcy 
S p K i P i  «  oytokock I ic to d a th  optocxnych, pex}u- 

0ąx«ck l«K O  w  W x i im w U ,  
Bi.' F r e ta  M  16.

C K L A U
JL w -isrm m m m 'sr

S o r to w a  i d e ta lic z n a  ip r a e d a i  b *  Z a g łęb ie ;

m, m m itm isz, *******™

Z A R Z Ą D  ZWIĄZKU FELCZERÓ W  ZA G ŁĘBIA  DĄBROWSKIEGO
p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i ,  ż e  d n ia  30 bm . (w n iedz ie lę )  o  g o d z in ie  3 p o  p o 
łu d n iu  w sa i l  H and low ców  (D ęb l iń sk a  Na 13) o d b e d z ie  s ię

K O M F E R E N C J A F E L C Z E R Ó W
n a  k tó r ą  z a p r a s z a  s ię  w szy s tk ic h  cz ło n k ó w  

K o n f e r e n c j a  a k u s z e r e k  o d b ę d z ie  s ię  w n a s t ę p n ą  n ied z ie lę  t. j. 6 cze rw ca

Z A R Z Ą D .

Z powodu
w  Dąbrowie w debrjm tm .k ei, Kawior a lt  
ł  a r ią śz ia h m  1 p iek en lą . W iadoaiośó  
,I»kr»* Dąbrowa

ł T f ń r a  Pani Io!> P °“ z e c h c e  a . I k t U l a  dziele ć dwom młodym  
sierżsntom  z  G órnego S lęskn gram a
tyczn ie lek cji języka p olsk iego , e w en t. 
na zem ian  lekcji n iem ieckich , raczy  
z ło ży ć  t le r ty  w .Isk rze*  ped »S- S*.

7 / I i P i a a }  dowód osob isty  * fó io - 
g r tfją  na im ię W łady

sław a Pawlaczyka, ham ulcow ego d ro 
żyn kondaktorskich , stacji S osnow iec. 
K ioby - zn alazł, p roszę  zw rócić do  
kancelarji drnźyn kondyktorskich, 
S osn ow icc^ za  nagrodą. _ _ _ _ _
7 i S t « i n s t >  paszpot 1 castrjeck i ne  

fe  > im ię hiiedysłnwy V oż*  
niak f m etryka Jana Woźniak. Zna-
lnzca zw róci do .Isk ry*._ _ _ _ _ _ _ _ _
P j i i v n  P riew ysłow o E t i o l i v i  p t n i  

t j  koja praeowoika haodiowet** isanym charakterem puma ,i pewERj 
ratysą hoadiową. O fiity  pisemśa prasimy

d̂ ,ć da redasoji .lakry- pad l^tarami 
W*. Wtrnakl od aa io»y.

g u b i o n o
* Madrsajowa, wydaay p n a *  w ładze  
DisBieakio.

c*r e , , e l i« aa  imię 
P ra io iazaś K oi., wyda

l ę  w DąbrAwia.

Ylll klasowa Wyższa Szkoła Realna w Rędzinie
podaje do wiadomości, że

E g z a m i n y  W s t ę p n e
cdfcącfą s ię  w d  31 m r jr ,  1 i 2 cze rw ca  1 9 :0  r,, o g. 9 r* i

Podania  o dopuszczen ie do egzaminów bę
dą p r z y j m e t m e  do 30  go maja ^ łą czn i* .

G i D i i a z j n i  h i s f t i e
im. Królowej Jadwigi, 

utrzymywane przez Towarzystwo Szkół Średnich w Sosnowcu
przyjm uje zapisy od godziny 9 rano do 1 po południu. 

E g zam in y  w s tę p n e  d n ia  1 czerw ca.

/  O G Ł O S Z E N I E .
N in ie jszem  p o d a je  s ię  d o  w ia d o m o ś c i  p. cz ło n k ó w  Ł a-  

g isk ie g o  S to w arzy szen ia  S p o ży w czeg o  w Łagiszy , że

06ÓLNE ROCZNE ZEBRANIE CZŁONKÓW
t e g o ż  S tó w arzy szen ia  o d b ę d z ie  s ię  w dn iu  30 m a ja  r .b .  t. j. w  n ie 
dzielę  o godz . 1 pp . w loka lu  szko ły  kop .  Mntoni w Łagiszy.

G d y b y  z e b ra n ie  n ie  d o sz ło  d o  s k u tk u  w pierw szym  te r  
m in ie  z p o w o d u  m e  p rzybycia  d o s ta te c z n e j  iłości cz łonków , w 
ta k im  raz ie  o d b ę d z ie  s ię  w dpugim  te rm in ie  teg o ż  d n ia  o godz. 
3  p o  poł. w ty m że  s a m y m  lo k a lu  i u ch w a ły  ze b ra n ia  o d b y te g o  
w d ru g im  te rm in ie  b ę d ą  w ażn e  bez  w zg lędu  na  ilcs'c p rzyby
łych cz łonków .

P o r z ą d e k  d z ie n n y  :
1) w ybór  p rz ew o d n ic zą ce  go, 2) o d c z y ta n ie  p r e t e k u łu  z o s t a tn i e g o  o g ó ln e g o  
z e b ra n ia ,  3) sp ra w o z d an ie  z o b ro tó w  za ro k  1919 4) zm ian a  s t a tu tu ,  5) s p r a 
w a  k a p i ta łó w  u lo k o w a n y c h  w B an k ac h ,  6) w y b ó r  Z arząd u ,  7) w o ln e  w nioski

P o n ie w a ż  na z e b ra n iu  b ę d ą  ro z p a t r y w a n e  sp ra w y  d o n io s łe g o  z n a 
czen ia ,  p rz e to  p r o s im y  p. cz lcnków  o  j a k n a j l i c z n l e j s z e  przybycie.

Z A R Z Ą D .

ty m c z a so w e  zaśw ia d -  
* , ■ t2enie na spfżedoź

w y ro b ó w  ty to n io w y c h , w y d a n e  p r z e z  
K o n tr o lę  s k a r b o w ą  w  Z a w ie r c ia  nn  
im ię  L e w k a  P o to k c  z  L bz. Z w r ó c ć -  
z a  w y n a g r o d z e n ie m .________________
Z l i r n f i l p  n a j ś w ie ż s z e  nadeszły i U U i . u a  I Ł  M dażyil vyborde
B io r ą  D z ie n n ik ó w  l O g ło s z e ń  J ó z e f*  

H la w sk le g o  S o s n o w ie c  5  g o  Pis ją  4 .

S w i ł ś t f f }  k o m a n ji ś«r. i w o -  
O l Y l C v v  S k o w e d o  a a b y c ia  w  
h sn d la  .p i K o łtu n a , oL KoAa e ln a  4 ,
w  Sosnowca. ______________
^ H S K U i S r n i A  p o k a ja  a m eb lo w a *  
w ,  ?  x n c 3 °  *  D ą b r o w ie  
V i a d o a o ś ć  . i s k r a * . D ą b ro w a .

f ; h ł f > n c v  P o tr z e b n i z a r a z  d o  
s  J  c a k ie r n i W is te h a b e g o .

Zaginęła
c h y  Szmolewlcz.

naginał po.” p o r t  “ |c m ie c * i  sa- 
6  M ilijn y  S z m a le w ie z ó w  

Z n ela tC B  zwróci d o  . I s kry*.

Fisharmonję SSlSTK:
Barexblat. _______________

„Znajomej
liś s ik . N iestety otriym aiy  sap óźio . 
Byłbym w d siąesiy  ia  p e iś i ie  adreau 
poste r e i  tent*. Dprąsssm e  ponowną 
wiadomość B ęd sii skisynka psostow s 5  

dla Ai. ____
D 0 h T 7 f i  P r o sp e r o ją c ą  k s ię g a r -  
U U U l i O  n ię  i sk ła d  m a te r jo ló w  
p ism ie n y c h  sp r z e d a m  z a r a z  z  powodos 
w y ja z d c . Z g ło s z e n ia  d o  -r e d a k c ji  
. i s k r y *  d la  * P o z n a n ia n k i“.

Znaleziony E $ ‘6*“XS;
wydany p rzti m agistrat miasta Uitohow a  
c a  (mią FrSseiszka Jm kew sklego. Ode- 
breć m otaa w .Iskrze* xa zwrotem  
k esstów  ogłoszenia.______________

kaginąl CSRS
władze llsm itck ie.____________

M sszyrę spisedam  Pogoń  ̂ni 
Bracka M  )  Mańko.

Sprzedam i .

■a iwie Salki 
wydany przen

P la sk i, sklep franty-

Znalezione
odebrasi* w_flljl . Iskry* w Bsdzlali

 ------------------------ -----  Zgubiono
i i * 8 t »  i i ł ł u M t ,  5 i i r i . , : . B, i i y . “ ,.i9f f : r  ■■

 ........ ' zaginął SS’£'.U.S|V.,,L
nrodioiy lg83 wydaay w Soin 
przei whdie altmltrkit.Egzaminy w stan ę

w G mrazjum w Silitu
rezpoezrą s'ę 

wp cniedziatek, d. 31 maja 
o godz. 8*ej rano.

R R R ł l M N R

U dorosłych i dzieci
charakter, idcleoścf, przaznaezesle

(ozage ulkań, eo przedsitbrań)
skreśla na podstawia baćań 
nrakewjth (ukształtowani* 
głowy, liaji rąk I pi»*! ) 
P iych cfizo leg  Dr. Pitsrsea.

Bessewfec, Kcłłątaja 6, II p Dodzieaale 
od 4 de 7- ej po ptłndniu. W wypedkich 
katalipajl, istsrgu, iuatlyzmo, manji, nie. 
pokejn pomoc o każdej porze.
T i R f f i f l p ł  P»s*port wydany p rzez  
l ^ n S f , i U ą l  m iedze n iem ieck ie  na  
Imfę M ąrjenny Zarychtn.

Z B ^ i n e ł H  * niąśka chTłbowiTwy da -
ł , 0 1 A i" l n  aa prze* kop. hr. Be- 

narda na im ę Hesryka Osłuzla. _

Z g l l b i n K n  Pcszport , »ydoay P  L- przez w łzdzć n ie -
m ie c t e  na im ię Franciszki Szwaj- 
ccrówny:

Sprzedam S6i ““V i*S«
.Iskra*.

h g itym ioja  tymczasowa 
Kt i n i ,  Prazeisiek

Szatan.

Iv f C s m r a m j  gjfctv*


